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Niemcy a pokój światowy.
Pol i ty k a N iem iec  n igd y  nic grzesz,\ la subtelnością. 

.Dyplomacja G e rm a n ó w  chadzała. zawsze, w w y s o k ic h  
i ciężko p od ku tych  butach łniis&rskich. Nie nali'ży, rzecz 
oc/\ w ist,a, tloj>aitti-y w a ć  Kię w niej p rzez  to ja k ic h ś  
m om entów lirutlaliicj W juost przeciwnie.
IXioli,gerimaiński lubuj o sit; w chyl rości, tiylko n ieste ty  
il ŝt. .oii.a zaizwyfczaj'tlak jaw nie k rz y c z ą c ą ,  żo wy woluje 
meSnma.k i ru m ien iec  za k łop otan ia  u p rzec iw n ika .  Ho 
czyż cKitpJttui pro ję k i . - ro^brojeniow y  p. Nad-olnego n ie  
sir t iw a a  tego a. rażenia., dając. n iezliczony z rzędu do­
wód tej na<HwLu-!koj i gru b e j  robetiy-?-A k-unbardziej je.sz- 
Oz,e nab io ra  011 sp ecy ficz n ie  g e rm a ń sk ie g o  zabarw ien ia , 
£>dy siQ: 'zważy, iż propoz.' c je  111 m iieck.c zo sta ły  n \su- 
iiiębę po jęjlicjalnetn bgkwiczeinu projokfcu k o n w en c ji  
w o p raco w an iu  keanisji p rz y g o to w a w c z e j  do K onferen- 
bji R o z b ro je n io w e j , po w s p a n ia ły m  i pbluy.;m dalejco- 
Kl;p-e j in ic ja ty w y  p ro je k c ie  franou.skim, u reszc ie  $6  
^ ^ (z y c h  prtopozyejajch w k ie ru n k u  rozbrojenia, moral- 
n^go. N a  fcłętiy.cdi pracy, tclinącyieh p ra w d z iw ą  ideą p o ­
ko ju , w k tó re  cli najb.aixlz.ijcj w ymaga,,jacy kr\t)yk nie 
“M ógłby s ię  dop.a.1rzec ukrytiyeli w ła sn ych  int-erosów, 
])!jojekt n iem iocki. odruzu u z y sk a !  w  opinii światła wla 
ś y lw ą  oceany .S ik t  już  dz isia j  wą.tpić n ie 'm o ż e ,  iż n ie ­
m a on nic wspólSdjjSj z rozbrojenioni N iem iec, a. n a to ­
m iast ob ejm u je  rozbrlbjemie' sąs ia d ó w  z pozlostiawionieni 
dobrze wyostrzo.n-ego m,iecza>w m śc iw e j  dłoni niemieo-

/meszta nie jc s l i to  żadneni zaskoczeniem  dla,państw  
azczei ze» ppa,gnących pokoju. N a  długo przted k o n fe ­
rencja. gmi-ewsi1 ą w s z y s tk ie  przew idy w-a,nia ŚaKa właś- 
nii w tym  kióramku. r_Do tież „pokojowa?“  płód nkm.ieeki 
Ha,leży u w a ż a ć  za ostc-ibeezim zd en i J to
JUŻ dobrze! A le ,  by nie b y ć  gołosłow nym i, przApatrz- 
lu> Sbq b liżej p ropozyc jom  lierln iskim . Opawie są  ono 
w  w ię k sz e j  części n a  V. cz. T r a k t a t u  A\rersa lsk iog ‘o; 
Uoimmjące.j znane już w ojskow i' p r a w a  Ny&tniOć. Po- 
w o lyw a u ie  sin na T m k ia t i  A  e rsa lsk i  jdst, wie 1 co zna- 
“mi-enne. Tezy niorniaokio *0 rów ności zbrojeń w yjd,\ w srją 
jji tóppiTyezuii słnszłn-eg-ó zfijlożeifia, że, o g ra n ic z e n ia  
zbrojeń  p o w in ny  b y ć  dla. w sz y stk ich  jed n ak o w e. W prjze- 
uiwnyni w y p a d k u  nie może być  sp raw ied liw o śc i ,  nie 

być pokoju . A w ó w czas  i  odpow iedzialność za nio- 
N]'i‘.awi.edliw o śe b i  je j  k o n s e k w e n c je  w inna spaść  na. 
m n \ch , n igdy  na N iem cy . G ra  i za m iary  są  tri więc 
Jasjm. A le  id /m y  dalej.

- kuuey prop on u ją  zniesienie ob ow iązk ow ej1-’s łużby 
W ojskow ej i zastąp ien ie  je j  za.ciąg'iem ocnotmiczyin.

G d y b y  l o g o  n;ie m o ż n a  b y ł o  o s i ą g n ą ć ,  fo. n n l o ż a l o b y  j a k -  
n a j h a r d z i e j  o g r a n i c z y ć  i l o ś ć  w y s z k o l o n y c h  r e z e r w o  In -  
n e m i  s ł o w y :  N i e m c y  p o s i a d a j ą  w t e j  c h w i l i  ? $ v d e t l n o  
w y s z k o l o n ą  a r m j ę .  z a w o d o w ą ,  k t ó r a  ł a t w o  ,jeSi u z u p e ł ­
n i a n a  p r z e z  g ę s i e  o ś r o d k i  f a b r y c z n u - m i e j s k i u  u p r z e m y ­
s ł o w i o n e g o  p a ń s t w a .  ‘W y s z k o l o n e j  r e z e r w  \  d o s t a r c z a  
z a ś  .św i e l n i e  z o r g a n i z o w  a n c  zw i ą z k  i s p o r t ó w  o w o j s k  o w e.  
. l e ż e l i  z a ś  e l i o d z i  o c i ę ż k ą  a r t y . l o r j ę ,  ezułgi , ,  s a m o c h o d y -  
p a i i e e r ń e  i t p .  z a k a z . u r n  d l a  N i e m i e c  r o ' 1/ u j e  l i r o n i ,  t o  
w ł a ś n i e ,  d e l e g a c j a  n i e m i e c k a  p r o p o n u j e ,  a b j  w s z y s t k i e  
i n n e  - j ja .ństwui  ]»od t y m .  w z g l ę d e m  d o s t o s o w a ł y  s i ę  d o  
N i e m i e c .  N i e  z n a c z y  (o  u c z y  w i ś c i e ,  a b y  w r a z i ć  p o t r z e b y  
p r z e m y s ł  n i e m i e c k i  n i e  m ó g ł  d o s t a r c z y ć  w s z y s t k i c h  
w v m i e n i o n \  c l i  ś r o d k ó w  w a l k i  i t p  w  c z a s i e  j a k  n a j k r ó t ­
s zy  m .  A  p o n i e w a ż  m e  k a ż d e  p a ń s t w o  p o s i a d a  . tiak r o z w i ­
n ię ty"  i i i j ^ t t ow  i o n y  n a  p r o d u k c j ę  w o j e n n a ,  p r z e m y s ł ,  
w i(-;c t o  w a r u n k i  p o z o r m - j  r ó w m o ś e i  d ; i j ą  N i e i n e o m  i le-  
c y i l u j ą c ą  j i r z o w m g ę .

T o  s a m o  o d n o s i  s i ę  i d o  ł p t n i e t w m .  Z n i e s i e n i e  l o t ­
n i c t w a  w o j s k o  w eg'0., k t m r y g d . - ^ i e i n e y  niiSSpośiadujti o fi -  
e j a l n i i ' ,  s t w  a r  z a  d l a  n i e l i  p o ł o ż e n i e  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  
g d y ż ,  p P t s i a d a j ą c  p o t ę ż n o  l o t n i c t w o  c y w i l n o . , . o g r o m n y  
p e p ś o i i e l  f a e h o w y ó b o r a z  f a b r y k i  ^ a m o . l o t ó w ,  z m i l i f a r y  
z o w a n i e  j i o w  i e l i - z n ye l i  s i l  b ę d z i e  t y l k o  k w e s i j ą  godzin. 
I n KWA>j!yspruwxi t a  j m z e d s t i i w  iuć s i ę  m u s i  w  1v e h  puń- 
s t w a e l i ,  k t ó r e  n i e  m a j ą  l a k  r o z w i n i ę t e g o  l o t n i c t w a  c y ­
w i l n e g o  o r a z  p r z e m y  s i u .

W  d z i e d z i n i e  z b r o j e ń  m o r y k i o h t ^ . i e m e y  p r o p o n u j ą  
p o p r z o s t ó e  n a  ieli s t a n i e  p o s i m l a n i f t ,  t.j. p a n c e r n i k a c h
10.000 t o n  u z b r o j o n y c h  w  d z i a ł a  %  k a ł .  2S0 m m .  N  it.o- 
m i i i ą t  z n i e ś ć  i o d / m  p o d w o d n e  o r a z  i o t i n i e t w o  m o r s k i e .  
Y igt l z ie ,  j i - d i m k  ey n i z m  n i e m i ( ‘c k i  n i e  w .y s t ę j mj ó" /  t lak 
j a s k r a w o ,  j a k  w ż ą d a n i u  z a k a z u  b u d o w y  f o r t ó w  
n a d g r a n i c z n y c h  o r a z  w  o d r z u c e n i u  w <ze lk i e l i  o g r a -  
c z&ń  b u d ż e t ó w  w o j s k o ' w  y cli .  AA' j y i e r w s z y i n  w y p a d k u  
O s t r z e  s k i e r o w a n o  jes t !  w s t r o u ę  . F r a i m j .  k t ó r a - . w  e.ia.gu 
o s t a t n i c h  l a t  z n a c z n i e  w z m o c n i ł a  f o r t y f i k a c j ę ł j i s w o j  
w s c h o d n i e j  g r a n i c y .  I % r i o w t i ż  z a ś  f o r t y  f ik u j e  s i ę  ® J i ,  
k i o  c h o e f f i i ę  b r o n i ć ,  a, w i ę c  p r / y s z l y  n a p a s t a M k  d o i n a g ^  
s.i^ z n i p z O ż e n i a  u m o c n i e ń ,  a b y .  n n a l  w o l n ą  d r o g ę '  d o  P a ­
r y ż a .  Ni -ę -darn io  n a r ó d  n i e m i e c k i  h o ł d u j e  m y ś l i  -o od- 
wOc i e .

S p r a w a  o g r j i n i eż t J i u a ,  w y d ; i t k ó w  w o j s k o w y c h  wwwi i -  
l u j e  u  ' N i e m c ó w  i i ć i j g o r ę t s z e  j j r o t e s t y .  T - o j n i e d u j i a t r ż e n i e  
T r a k t a t u  AVer ' s a l sk i t>go  p o z w o l i ł o  l i o w i b m  I I z o s z y  X ie-  
i u i l c k i o j  j > o s t a A v i ć  sAi*o;ie uz l tóojeni -e ,  n a  n i e o s i ą g a l n e j  
d l a  i n i i ycd i  w y s o k o ś c i .  A\’ l a t a f l h  1 (.)24— 31 • N i e m c y  w \
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d u ł y  n a  2 1 8 . 8 0 0  z a m i a s t  d o z w o l o n y c h i $ ś £ 6 4 0  k a r a b i n ó w

5 2 . 8 2 2 . 0 0 0  n i k . ,  n a  k a r a b i n y  m a s z y  m j w e  1 0  i n i l j u . ,  n a  

d z i a ł a  4 0  m i l j n . ,  z a T c ó  z a k u p i ć  $ 2 - 5  g r u n t ,  z a m i a s t

d o z w O - K m y  c l i  T r a k t a t e m  4 8 d z i a ł  ( p o  8  r o c z n i e ; ) -  O g r a ;  

n i c a e n i e  b u d ż e t o w y c h  w  y d a t k ó w  n a  z b r o j e n i e  w p r o ­

w a d z i ł o b y '  N i e m c y  d o -  i ' ó w u ' | r j  p o z y c j i  z  i n n y m i ,  c z e g o  

w  i m i ę  s w e j  g e r m a ń s k i e j  b y , s p r a w i e d l i w o ś c i "  c h c ą  z a  

w s z e l k ą  c e n - ę  u n i k n ą ć .

W r e s z c i e  p r o p o n u j ą  r a j w m i e ż  e  u i c z n i e  w p r o w a d z e -  

n i c  m i e d z y  n a ę p d o w e j  k o n t r o l i  z b r o j e ń .  P a ń s t w  o f c  k t ó r e  

o d  1 4 - t u  l a t  p r a c u j e  n a d  p r z y s t o s o w a n i e m  e a l e g p  s w e g o  

a p a r a t u  w  k i e r u n k u  o m i j a n i a  p u w  z i ę t ł y e i i  z o h o w i ą z  n i ,  

m i ó z o .  r z e c z y w i ś c i e  n i e  o b a w i a ć  s i ę  k o n t r o l i .  1 1  d z i e d z i n i e  

, , p a l r j d t ! y e z n e g o  o s z s u s l w a "  n i k ł  n i e  b ę d z i e  w  s t a n i e  

r ó w n a ć  s i o ; -  z  n ; i - o m .

T a k  w y g l ą d a  o b e c n i e  o d  s t r o n y  w o j s k o w e j  g e r ­

m a ń s k i e -  , , p a l i s i - w o l - b o j a ź n i  b o ż e j " ,  i j e s z c z e  p r z e z  d ł u g i  

c z a s  U g d z i e  m i a ł a  U u r o p a  -  a  i  ś w i a t  c a ł y  —  z  n i e m  

K ł o p o t .  D l a  O d r o d z o n e j  D o l s k i  z a c z ę ł a  s i ę  n a  n o w o  

m i s j a :  s t a ć .  n a  s t r a ż y  i  w  ' g o t o w o ś c i  d b  o l i r o n y  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i e j  o y w i l i z a r j k ” 6 r a z  p o k o j o w e g o  w s p ó ł ż y c i a  n a ­

r o d ó w

Słowo Boże.
Ma II. n iedz. po W ie lk a n o c y .

Ew. Sw. .liana. X 11 Ib., „Onego czasu mówił 
iiezus Laryzeusziom .Jam jesti p a s t e r z  dobr \  Dobry 

p a s t e r z  życie własne  da jeeza  owoc swoje.  Lecz n a j e m ­
nik  i k to  n i e- fe iO jpąs ie rzem r do k tó re go ipw ce  nie n a le ­
żą, n a  widok - zbl iża jącego się wi lka ,  p o rz uca  owce 
i uc i eka ;  wilk zaś pot-ywa i ro z p ra sza  pwee.  N a jemnik  
t ed '  uc i eka ,  1x5’ jestl n a j em n ik i em  i nie za leży mu na 
owcacl i .  d a m  jes t  £-J&ttófz dobry  i zn am  swmje i one 
Unie- zna ją ;  podobnie  j a k  Unie zna- Ojciec, a- d a  znam 
Ojca. To też i życie swo^e klaęliwza krw cc swoje.  Mam 
ja leż inne  owcą, k t u r m  nk'- fiją z tej  owcza rn i  i te 
m uszę  p rzyp rowadz ić ; ,  ‘dn.e. l a k ż e  s łuchać  będą? głosu 
mogoi i s i an ie  kflaj jcitfla ow c za rn i a  i je-dcu p as te rz" .

ślii zn,v 1 o o b r a z :  pąśjgjfz z owieczką na ramionach.  
Owifeózka tuli  się do j'ęgó pier s i  i bezpieczna przód 
drapieżnym,  wi lkiem. To J e z u s  — Do liry Pas terz ,  
nwieezkąy:—- dusza  ludzka.  -Jezus k o ch a  i z n a  duszę  
każda., złączona- z Kim p rzez  laskę- póśw ięcającą ,  pó- 
dobnie  j a k  bóg Ojciec i Syn Doży poznaja.  s i^  i :r.O- 
zumicją ,  bo m a ją  tę s a m ą  natu rę . . . ioz t i s  k o ch a  w s asyst- 
kie dusze  ludzkie,  nawet- i klórie się od Niego od 
da la ją  — 'Czy oddaldyn L a s k a m i  Swemi p r /o ró ż n em i  
szuka ich, — Sam idzie .żA, n iemi , woła  miłośnie,  na 
wole je  d b ; powiTotu do owwzarm — a k t ó r e  nie z a m y ­
k a ją  uszu n a  Jejgó wezwania  w k r ć l e e  w raca ją  
i znów  czu ją  się, sfaezęśliwaóii p r z y  bok u  Boskiego P a ­
s t erza .

D o b i t y  P a s t - m z ,  t i o  J & z i j K ,  a l e  d o i m y  n i  p a s t e r z e m  j e s t  

r ó w n i e ż  i  J e g o  p i e r w s z y ,  z  r s t ę p e n  n a  z i m n i  p a  

p i e ż .  - k a ż d y  O j c i e e -  ś w i ę t y )  l a k  j a k o  i  p i e r \ v s z \  

P i o t r ,  ś w . d o  k t ó r e g o  J e z u s  w y r z e k ł :  „ p a ś  b a r a n k i  

m o j i j f r  p a ś  - o w i e c z k i  m o j e ! "  S e r c o m  ś w i a t

c a ł y  s i a r a  s i ę . ,  O b j ą ć .  L u d / k i - e n i u  t e m u  S e r  

c u  , J e z u | f e  u ż y c z a  t y j e  m i ł o ś . O i ,  a h y  s i ę  

w  n i e m  z n a l ą z l ó  m i e j s c a  d o s y ć  d l a  w s z y s t k i c h  ' w i ­

d z i  —  i  t y c h ,  k t ó i r z y  j u ż  „ z n a j ą "  P a s t e r z a  B o s k i e ­

g o  i  t y c h ,  k k ó r z ,  j - e s z e z - f y . G o  n i e  p o - ż n a l i .  O t  

n .  p .  o b e c n y )  p a p .  P i u s  X I .  j a k ż e ż  O n  c a ł e g o ?  s i e ­

b i e  o . d  d  a  j  e’ • * ó  w  i  e  c  z k  o  m  S w o i m . . .  W ą Ż y s t - k o  r o i i i ,  a l t y  

j e  w  o w c z a r n i  P o ż e j  u s z c z ę ś l i w i ć ,  n i c z e g o  n i e  s z c z ę ­

d z i ł a b y  1 <;  o w c z a r n i ę  p o w i ę k s z y ć  -  r o z s z e r z y ć  p e -  

i i n n - O ż y ć .  O n  m i s y  j n y  p a p i e ż  —  c a l a .  d u s z ą  o d d a l  s i ę  

l e j  j f e . d n e j  m y ś l i ,  a l t y  n a s t a ł a -  „ j e d n a  o w c z a r n i a ,  , j e  

d e n  p a s t e r z " .

D obrym pas t e r zo m  jca-tl te ż  i każdy,  ka p ła n  ka 
folieki. W sz ak  i k o n  j e s t  za s tę p cą  J e z u s a  na zimni.

K a p ł a n i  j l o m a g a - j ą  p i e r w s z e m u  p a s t e r z o w i . . .  - 1 1  d c y  d r a ­

p i e ż n i  s ą  w s z ę d z i e , —  w s z ę - d z j , e  J e ż  b y ć  m u s z ą  d o b r z y  

p a s t e r z e ,  k t ó r z y  b y  b r o n i l i  o w c z a r n i  C h i y s t u s o w e j .  I  o n i  

b r o n i ą  o w i e p z e k  j t r z e c l  z ł y m i  l u d ź m i ,  k t ó r z y  ś t t m ą e  

n a  u S l u g a e l i  p i e k i c . i n c g o  w i l k a ,  u s t a w i c z n i e  n a p a d a j ą  

n a -  D o ż ą  o w c z a r n i ^ ;  p h i i y  j e j  p s u j ą ,  - j e d n o , ś ć  r - t i z r y ­

w a j ą ,  ( s o / d o b r e  l t f s ^ c z y ć  u s i ł u j ą ,  -.

l ' o  t e ż  o w i e c z k i  -  d u s z e  d o b r z e  o  k m i  p a m i ę t a ć  w i n  

) i v  i w i e d z i e ć .  k t o  i e l i  p r a w d z i w y m  p a s t e r z e m  i  t e g o  

s i ę  t r z y m a ć  l  ż > u  t y m  t \  I k - o  i ś ć .  . J e z u s a  k o c h a ć  S e r c e m  

c a l e m  i s ł u c h a ć ®  O j c a  ś w .  m i e ć  z a w s z e  w - e  c z c i  n a j ­

g ł ę b s z e j !  K a p l t t . n ó \ \ j - 5 i w o i e h  t r z y  m a ć - s i ę  m o c n o  i  m i n i i ;  

t a k  c z c s t t j N  l i  d z i s i a j  n a  n i c h  m i o t a n y  c l i  o s z c z e r s t w  —  

n i  k r o k  i c h  n i e  o d s t ę p o w a ć .  V  p r z e c i w n y m  r a z i e  —  

n i e j e d n ą  o w i e c z k ę  p i e r w s z y  l e p s z y  n a j e m n i k  s z a t a ­

n a  u w i e d z i e ,  —  n a  m a n o w c e  z a p r o w a d z i  i  d o  z g n b \  

j a r z y  w i e d z i e .

K s .  W .  O.

Nowe postanowierr.a o Najw. 
Trybunale Administracyjnym.

/  d n i e m  1  k w i e t n i a  f i  r  w e s z ł y  w  ż y c i e  n o w a '  p r z e ­

p i s y  o  p o s t ę p o w a n i u  p r z e d  N a j w y ż s z y m  T r y b u n a ł o m  

A d n i n i i s t r a c y  m y  n i , '  p o s i a d a j ą c e  w i e l k i e  z n a c z - m i i e  d l a  

S z e r o k i c h  s f e r  l u d n o ś c i  z e  w z g a e d u  n a  t o ,  i ż  T r y b u n a ł '  

a d m i n i s t r a c y j n y  j a k o , m a j  w y ż s z a  i n s t a n c j a  - s ą d o w a ,  d - e K  

e y d i i j e  ( t  l e g a l n o ś c i  l i c z n y c h  a k t ó w  a d m i n i s t e a c y j i m c h ,  

j a k o t o  n a k a i z ó w  p o d a t k o w y c h ,  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  i t r p .

N o w a  u s t a w a  w p r o w  a d z a  b e z w z g l ę d n y  p r z y m u s  a -  

d \ \ o k a c k i , ; : ż  t e r n ,  ż e  p r z y m u s  t e n  n i t p o b o w i ą z u j e - . t a d w o -  

k a t ó w y  s ę d z i ó w ' ,  p r o k u r a t o r ó w  p r o f e s o r ó w  i  d o c e n t ó w  

j i r . n n i  p o l s k i c h  s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h ,  o r a z t e t u l y e h  u r z ę d ­

n i k ó w  . r t T e r e m l a r s . k i c h  P r o k i r n i b O r j i  g e n e r a l n e j  i m a ­

j ą c y c h  k w a l i f i k a c j e  s ę d z i o w s k i e - l u l i  a d w o k a c k i e  n o t a r -  

i u s z ó w ,  j e ś l i  o s o b y  t c  d z i l a ł a j a .  c z y  ■ t e r j j n k o  s t r o n y .  c z y  

t e ż  j a k o  i c h  z a s t ę p c y ! - .  ,

N o w o ś c i ą  j e s t .  o b o w  i ą z e k  p o d a n i a  w a r t o ś c i  p r z e d ­

m i o t u  s p o r u  w '  s a m e j  s k a r d z e  o r a z  u z a s a d n i e n i a  t e j  

w a r t o ś c i .  J e ś l i  w a r t o ś ć  d a  k i ę * *  o  k r e ś l i ć  w  p i e n i ą d z a c h ,  

n a l e ż y  p o d a ć  o d n o ś n a ,  k w o t ę  p i e n i ę ż n ą .  I f ę z a t t e m  n o w e l a  

o b e j m u j e  p r z e p i s y  c o  d o  w a r t o ś c i  p r z e d m i o t u  s p o r u  

j i r z y  ś w i a d c z e n i a c h  p a Y j o d y e z n y c h .  - J e ś l i  w a r t o ś ć  p r z e d ­

m i o t u  s p o r u  l u i i  j e g o  c z ę ś c i  n i c  d a  , k i ę  ^ o k r e ś l i ć  p i e ­

n i ę ż n i e ,  s k a r ż ą c y  w i n i e n  o z n a c z y ć  w a i t o ś ć  t ę  " j a k o  

u i o o k  r e s l o n ą .

N o w e l a  z n o s i  p r a w o  s t r o n y '  d o  u i s z c z e n i a  o p ł a t -  

w  z n a c z k a n h  s t e m p l o w y c l i ,  p r z y l e p i a n y ^ e l i  n a  s k a r d z e ,  

n a t o m i a s t 1 k a ż e  d ó ł ą e z ą ć  d o  s k a r g i  p o k w i t o w a u i o  k a s y  

s k a r b o w e j  l u b  o d c i n e k  b l a n k i e t u  n a d a w c z e g o  P . K . O . ,  

p o t  w  i e r d z a j ą ć y r  d o k o n a n i ( ‘ w  p ł a t y .

O p ł a t a  w y n o s i :

P r z y  w a r l ó ś ć i  p r z e d m i o t u  s p o r u  d o  1 . 0 0 0  z ł .

1 0  z l . ,  o d  1 . 0 0 0  z l .  d o  1 0 . 0 0 0  z ł .  - 0 0  z l .  P r z . y  w a i d - o ś c i  

w y ż s z e j ,  —  O d  p i m  w ' S z y c l i  1 0 . 0 0 0  z i  ( i d  z l . , . o d  r e s z t y r

O . - t 11/ - , , ,  ] i r z y c z c m  r o z p o c z ę t y  t l y s i ą e .  l i c z y '  s i ę  z . i  c a ł y ' .

O d  s k a r g i  ó - j n i e o k r e ś i o n e j  w a r t o ś c i  n a l e ż y  u i ś c i ć  

O p ł a t ę  4 0  z ł .

T r y b u n a ł  m o ż e  w  r a z i e  m y l n e g o  u i s z c z e n i a  o p ł a t y  

w y m i e . r ż j y S ą s k a r ż ą o e n m  o p ł a t ę  d o d a t - k o w ą ,  p o p  r y g o r e m  

p o z o s t a w i e n i a  s k a r g i  b e z  r o z p o z n a n i a ,  a  n a d t l o  w t e d y ,  

g d y  o d  s k a r g i  o  n i e o k r e ś l o n e j  w a r t f j ś c i  n a l e ż y  s i ę  w  i ę ­

c e j . ,  j a k  1 0  z l .

T r y b u n a ł  m o ż e  u w o l n i ć  s k a r ż ą c e g o  o d . - o p ł a t ,  j e ś l .  

i  m i  w  y k - ą z e ,  ż e  n i e  p o s i a d a  d p S j - f i a t o c z n y c h  ś r o d k ó w  n a  

u i s z c z e ń i e - i i c h ; —  d o  t e g o  c e l u  s ł u ż y u -  m o ż e  z a ś w i a d  

c z e n i e  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  p a ń s t w o w e j  l u b  s a  

n u i r z ą d o . w ć j ,  z w  i e r z e k n o ś c i  s ł u ź ł i o w c j  l u b  s ą d u  o p i e ­

k u ń c z e g o .

S k a i - ż ą e c - m u  z w m l n i o n e n m  o d  o | d a t - ,  m ó ż e  T r y b u n a ł  

n a  j e g o  p r o ś b ę  u s t a n o w i ć  a d w o k a t a  z  u r z i d u .
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Ziarjjftoie rtfrwy je s t  przejdą,  -ważny dLa asól>, nie 
p o s iad a jący ch  środków n a  kasz ta  pos tępowan ia ,  że T r y ­
buna! może us tan o w ić  stronie, t ak i e j  ad w o k a ta ,  już 
ce lem wnies ienia  sk ar g i .  W  ty 111 celu w mh“% st romi , 

p rzec iąg u  dni 14-tu od dorę czen ia  jej orzeczenia  lub 
narządzenia ,  k tó r e  zamierza  za ska rż yć ,  wnieść  podanie 

Najw T rv buna lu  A d m in i s t r a c y jn e g o  i w y k a z a ć  
w  l iiem, że nie p o s iad a  odpowi-ednieli ś rodk ów (do sa 
lftej s k a r g i  b iegnie  t e rm .u  dwumiesięczny)?; N

Również na  p o d k re ś le n ie  za s ługują  nowe p o s tano ­
wienia na  w \ p a c l e k ^ d d a n i a  s k a r g i :  do tychczas  w razie 
oddan ia  s k a r g i  mógł T ry b u n a ł  w ym ie rz yć  s t ronie  opia tlę: 
do kwest) 300 zk, ;śo ^t flnowilo j a k g d y b y  karp  za s w a ­
wolnie prow adzony  proces,  a wiele osóli pod wp ływe m 
tego prz(>pisu mogło odstiąpńć od zamia ru  wnies ienia 
■■'kargi.

Przepis  ten zosual obecnie uch) Iony, z Icm, że 
"■ r,-fezie oddalenia  s k a r g i  może Trybun a ł ,  uzna jąc ,  że 
s k a r g g  w nies iono oczy w iście bezzasadnie ,  zaw 'adon.ić 
o tern władzę  d y s c y p l i n a r n ą  adwoka.tla, k t ó r y  pod pisał 
■s k a r g ę :  n ad to  możB" T i , \ b u n a ł  zarządzić  zwrotl części 
wnies ionej  opłaty,, j e d n a k  nie  więcej  niż połowę, (Uzy­
sk an ie  j irzycl iyInego w y ro k u  powoduje  w k a ż d y m  razie,  
zwrot  wnies ionej  opłaty).

Ocen ia j ąc  nowelę  w jej  ca łoksz tab  ie, m us im y  z za- 
dowo lenicr t i ‘stwierdzić.,  że ;gRfe naszego pisma,  d o m a g a ­
jąc .  się, aby now.eia do ffstawy jó N. T. A. nie utirud- 
l iiala ludności  p ra w n e j ,  attetal uwzględniony ,  a l ­
bowiem p o d w y ż k a  opła t  nie j e s t  znaczna,  a inne p rz e ­
pisy ra cze j  w p r o w a d z a ją  ulgi  i udogodnienia.

Ze spraw parlamentarnych.
Co uchwalono przv końcu sesji Sejmowej?

Z z a k m s u  gospo da rczyc h  p r a c  us tawod awczy  o h , 
w osi.attnim tygodn iu  s e s j i  se jm owej  na czoło wy sunęły

jirtejekty re o rg an iza cj i  s y s t e m u  ubezpieczeń spo- 
iocznych w Polsce  ora z  nowelizacja  k i lku  u s t a w  so­
c ja lnych.  Rząd w p ro w ad za ją o  re fo rm ę  organizacj i  u b ez ­
pieczeń spolecznyeh,  zapro])onowal  jednocześn ie  wpro- 
' 'ndf>«i:qe'ubezideczeuia em er y ta ln eg o  dla robotników.  
J ed n o cześn ie  rząd za jmojektował  n-owy podział  s k ł a ­
dek  p łaco n y c h  za równo  przez  świat  p ra co w nicz y  jak  
i prze,z p r a c o d aw c ó w  na ubez p ie czen ia  t ak ,  ab y  p r z y ­
nieść  ulgę. jmaeodaw < ont  i zw ięks zy*  Korzyści p r a c o w n i ­
k om  Zmniej szenie  obciążeń soc ja lnych  w przemyś le ,  
h an d lu  i ro ln ic twie ,  konieczne..tjestl dla obniżania k o s z ­
tów adininistiraeyjnv.ch,  oo je s t  ró w n o z n acz n e  z u m o ­
żl iwieniem obniżenia  ko sz tó w  produk cj i .  Rząd dąży 
do rewizj i  eon ar tykułów'  p rzem y s ło w y ch ,  ;żv\laszcza 
ska r te l iz owany oh, a b y  zmnie js zyć  róż n icę  między ce ­
nami ,  pobieranerni  obecnie  prz ez  ro ln ików  za p ro d u k ty  
l’olne,  .a cenam i  plauonami  pi zaz nieb za a r t \ k u l y  prze  
b iys łowe:  Chodzi  o dostosowani© ‘den wyrobów przemy 
s łow ych  do zmniejszoJ łegd•rpóziomu dochodu spo łecz­
nego, p rz ed ew s z y s tk io in  ro ln i c tw a  oraz  świata, pracy.  
Vr ten  ty lko  bowiem spos»b możl iwe jest •oż\ wiej 110 
° h r o t ó w  n a  r y j i k u  wewiiękrzi iym i ułatwienie,  zbytu  
nąszym  to w ar o m  n a  r y n k a c h  za gran iczny ch .  D o t y c h ­
czas p r a c o d a w c y  w p rz em y ś le  oplaC&li sk ładk i  na u b ez ­
p ieczenia  w wysokości  8,3% za ro b k ó w  praoow niczych 
b'eclług p r o j e k t u  op łacać  m a j ą  5,8%- Robotnicy  op ia  
cali w w o jew ódz tw ach  zat-liodnicli 4,8% swych  za ro b ­
ków , a w p o zos ta łych  częściach k r a j u / 3 % ,  według  
p r o j e k t u  op łaca ć  m a j ą  w całej Polsce 4,4%. Tak  wtiąc 
J11 t e ren ie  w o jew odz in  zachodn ich  s k ł a d k i  robotników 
^l indejszają  'Sięyo 0,4*/„, na  1 ar enie  r e s z t y  Polski  wzra 
^J^ją o 1,4" w zamian--za to robotnicy ,  o t r zy m u ją  uliez 
]' leczenie na  s t a ro ś ć  i od inwal idz twa ,  której  w woje- 
i"'ódzrwach,J zachodnich już łistinteje,.; Zsfe, bardzo 4 t a m ą  
cenę z y s k u j ą  więc  robo tn icy  ba rdzo  duże  dob rodz ie j ­

s two.  Ski. idki Kas  Chorych  ód p ra c o w n i k ó w  um y s ło ­
wych zo s tan ą  z m n i e j s z a ć  z 6.5?/j |na -1.6% w ten sposób,  
że pracow nicy  inny silowi korzy s r a ją  na tej  zniżce 03%, 
a p r a c o d a w c y  Llf®. J ednocześn ie  p ro j ek t  rządowy ze­
spala  organizaey jn ic  w szy s tk ie  i n s ty tu c je  u b ezp ie cze ­
niowe n i t e r en  całego pad stiwa od wypadków  pbży p r a ­
cy, na w y p a d e k  choro a  n a  s t a ro ś ć  i od inwalidz 
twa w całej Polsce., za w j ą tk i cm  l!. s l ą s k f c ^

Z t ą  i (Tormą związane są  p r o j e k t y  sk rócen ia  cza.su 
urlopów robo tn iczych  1 przedłużenia,  czasu p ra cy  z 
46 na 48 godzin tygodniowo.  Jodrtoezifi^iie rząd  w p r o ­
wadza p ro jok l ,  ogr an icza ją ce  \y minimal ii ) Hi zresz t ą  
z ak res ie  działania ubezpieczenia  na  w y p a d e k  b ez ro bo­
cia. To og ra niczen ie  p o d y k to w a n e  j e s t i  względami  osz- 
ezediKiścioweini, g d \ ż  rundusz  bezrobocia.- posiada s lale 
deficyty i rząd w c iągu os ta tn ich  dwóch Jat zmuszony 
by] dopłacić ponad %0 miljonów złotych z reze rw  
s k a r b o w y c h ,  poz i dopłat  md ]>rż.e\vidzianemi w ustawie.  
-Nad zmianami  w us tawodawstwie-BOcjah iem toczy s ię 
obszoritśt dyskt is j a  w spo łeczeńs twie ,  a obecnie  i w Sej 
uiic, jaki  los s p ó łk a  te p r o j e k t ) ,  t rudno  więc p r z e w i ­
dzieć. Rząd w) lączyl  je jednak z pelno.inoeniet w , bo 
oznacza /o  zmiany w ust.uw orlawsfwie i śocjalnem z a d e ­
cyduje  ro p r eze n tu c ja  narodu.

Pełnomocnie! w ,i dla P rezyden ta  Rzo rzyp os polhoj ,  
0 k t ó r a  rząd wys tąp ' !  do Sc jjmb>if£.ra niczouo zostały do 

H b r a w  gospójClarczych i f inansowych.  Zgodnie; / ,  w y j a ś ­
nieni mii j jremjei-a rządu  w Sejmie oraz  podsekre tarza ,  
s t a n u  w P ro zy d jam  Rady j^Lni,itrów w w,, (\ ładzie jua-  
sowy m jieinoniOcniit  w a te, m a j ą  ob jąć  g łównie pomoc 
roln ic twu  or-az in s ty tu c jo m  f in ansow ym. Oczywiście,  
g dyby  zaszła tego pottrzelnt, r z ą d  będżio mógł  w y k o r z y ­
s tać  pełńdJMfc iCtwa w k i e r u n k u  poparc ia  p o h k io g b  
e k s p o r tu  i obrony naszego biląnsu handlowego.  Ze 
s p r a w  pi zomyslowych rząd przop.rowadzii  p rzez  Sejm 
ustawa;, d a j ą c ą  upow ażn ieni e  przymusowego,  u r o g u 1 >- 
wan ia  produkcj i  i obrotu  w przemy sle na,iłio w ym.

Zc sjiraw odnoszącyi  ii się, wy łącznie dii rolni  d w a. 
rzayl pó.lec.lł poczy nić dużo u ła t wien ia  w  zaku pie  n a w o ­
zów sz tuczny ch  przez  rolmlu/w,  celem podniojSienia astV- 
dajności  plonów, gclyz zachodzi  obawa,  że zbiory w tym 
roku a zwłaszcza oziminy nie dopi szą  i Dolska mogłaby 
znaleźć-.'Się wobec pot rzeby  ójprow ndzaii ia Zptm*i z z a ­
gr an icy .  Nawozy sztuczne, maja. być rozsppzedane na 
k re dy t .  J ednoc ześn ie  rząd na pods tawie  uchw al onych  
p rzez  Sejm Ach  us taw ,  prz \  noszac.yah ulgi  w spłaci© 
długó w i za ległości  ro ln ików ,  polecił  u tw o rz y ć  s ieć ko ­
mite tów 1'uiaiisow o-roluycli ,  k t ó r e  m a ją  za zadan ie  czu­
wać  nad sto&ow pem i całkowitiom wy k o rz y s ta n ie m  dtBf 
drodziejktwm tych us taw.  W  tym oełu w s k l i d  tyt-li ko- 
m i te tó w  w cl lodzą j irzeclstawiciolo ro lnic twa.  Do czasu 
u tw orz en ia  tych k o m i te tó w  i w p ro w adzen ia  w życie 
ulgowy cli u s t a w  dla, ro ln ic twa ,  w s t r z y m a n e  zostały  
wsze lk ie  eg zek u c je  z ileglości podatk ow  y cli. Zc
g ospo da rczyc h ,  dotyczących,  sjjotimkówr h a n d lo w y c h  Po l­
ski  z za gran icą ,  na l eż y wymienić- rokow an ia ,  p r o w a ­
dzone p rz ez  P o l s k ę ' z  Niemcami.  R,z§sza nicmiieeka ogło­
siła rozporz ądzen ie  o c iach m ak sy m aln y ch .  ,s tosując  
je do Polski  i K a n ad y .  Rozp orz ąd ze n ie  m a  w-ejść w ży ­
cie dn. 1 k w ie tn ia  r. b. W zw ią zku  z tein należy jirzy 
jioninięć, że P o l s k a  zawnuła i r a ty f ik o w a ła  tiraklat h a n ­
dlów y z .Niemcami,  który  i r t# jwszedl  w  życie z win 
/Ń.kuniec. Dlatego tlę ż BeJśku zaprot -es towala ju-ziotLiw.k,6 
u ro szczen iom niemieekii tf ,  ł\ j^z[>o©zel,y<di ro k o w a n iach  
P o l s k a  wysun ęła  p r o j e k t  p o ko ju  'be lnego międz;  obu 
j iańs twami.  Obecnie za leży od Kiomiec czy z d e c y d u j ^  
sję na  bez w zg lęd n ą  w a lk ę  celną,  czy też zaprze-sPaną 
pol i tycznej  w a lk i  z Polską  na drodze  . gospodarczej .  
Pódni^i® należy,  że wojna, celna, pr zynios ła  d-otyi hezafc 
.Niemcom duże s l r a t y ,  a po l sk iem u życiu  gos podarczemu  
umożl iwi ła unieza leżnienie  Ęię gospodarczo ód Niemiec.  
N,a w y p a d e k  od rzucen ia  juzoz N icm ^ y  pro pozyc j i  p i l ­

skie j .  P o l sk a  -odpowię • odwptean, t[ó,’ znaczy  wszelkiĄ 
s to su n k i  gospodarcze  z rNjemciinii  żbśt,ana; przerwmnć.
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Ślady krwi Chrystusa na cierniu z korony 
odżyły.

S t a r o ż y t n a ,  w i e l u  w i e k ó w - s i ę g a j ą c a  t r a d y c j a  t w i e r ­
d z i ,  ż e  g t l y  św i ę t o  Z w i a s t o w a n i a  z b i e g n i e ' s i ę  z IV lei  k i m  
P i ą t k i e m ,  n a s t ę p u j ą  c u d o w n e  p r z e m i a n y  z i n  xoclio>v y-  
w a n ą  w  k a t e d r z e  m i a s t a  A n d r i a w e  W ł o s z e c h  ś r o d k O /  
a\ .v e h ,  r e l i k w i ą  C i e r n i a  z  k o r o n y  C h r y s t u s a  P a n a .  O d ­
ż y w a j ą .  m i a n o w i c i e  i c z e r w i e n i e j ą  n a  n o w o  ś l a d y  K r w i  
P r z * m a j ś \ \ I $ t K z e j .  P o n i ( ‘\ v a ż  w  r o k u  b i e ż .  n a s f j ą p i l  t a k i  
r z a d k '  w y p a d e k  z b i e g u  o b u  u r o c z y s t o ś c i ,  d o y - A n d r i i  
p r z y b y ł y  l i czne .  p i e l g r z y  m k i  z W ł o c h  : z a g F f t u i c y  w  o c z e ­
k i w a n i u  p wtórzenia s i ę . - . j dudu,  a  b i s k u p  mi©jsc*u**y 
z a r z ą d z i ł  s p e c j a ł m o d ł y .

R z e c z y w i ś c i e ,  j a k  s p j o d z i e w a n o  się., w  W i e l k i  P i ą ­
t e k  o . g o d z .  4 m .  20 p o p o ł u d n i u ,  w o b e & n o ś e i  l i c z n y c h  
r z e s z  l u d u ,  o d  t r z e c h  g o d z i n  tii w a j ą c e g o  rui  n ^ d l i t w i e ,  
cuci p o w t ó r z y ł  s i ę .  R o z b r z m i a ł y  ś p i e w y  i .  h y m n y  d z i ę k ­
c z y n n e , ,  .a n a s t ę p n i e  a d o r a c j a  r ń i l i k w j i  p r z e z  b i s k u p a  
A n d r i i ,  k a p r K o f ą ,  p r z e d s t a w  i c i e l  i w ł a d z  c y w i l n y c h  i w o j ­
s k o  w-ycjii.,,a

D l a  s p r a w d z e n i a  a u t e n t y c z n o ś c i  c u d u  i w y l e c z e n i a  
m o ż l iw ó iŚ c i  j a k i c h k o l w i e k  n i e p o r o z u m i e ń  i p o d s t ę p ó w ,  
z a r z ą d z o n o  n a t y c h m i a s t  j a k  n a j ś c i ś l e j s z ą  k o n t r o l ę  żj 'a- 
w i ą k a .  P r z y  k o n t r o l i  tlej o b e c n y c h  b y ło  w i e l u  u c z o n y c h  
w ł o s k i c h  i o b c y  cl i ,  m i ę d z y  i n n y m i  p r o f .  ł j j i  B o p  z u n i -  
w e r s y l e l i u  w  B e s a n e o n .  ,."Po c e r e m c m j i  w  k a t e d r z e ,  b i ­
s k u p  A n d r i i  o k a z a ł  r e h k w j ę  z b a l k o n u  p a ł a c u  b i s k u ­
p i e g o  w i e l o t y s i ę c z n e m u - i ł u m o w  i w i e r n y c h ,  z g r o m a d z o ­
n y c h  n a  p l a c u  p r z e d  p a ł a e m n  i u l i e a c l i  p r zy  l e g ł y c h

O d n o w i o u c Ś g ś l a d y i j  K r w i  Iw. t r w a j ą *  - w e d l e  t r a ­
d y c j i  c z a s  b l i ż ^  n i o o k r e ^ l - o n y .  i Ś z a s a m i  o k r e s  t r w a ­
n i a  c u d u  p r z e d ł u ż a  s i ę - i d o  iCjO d u ;

N o w y  z b i e g  u r o c z y s t o ś c i  Zw i a s t ó w n u  a X.  >i. P.  
z  W i e l k i m  P i ą t k i e m  p o w  t ó r z y  się* za  l a ^ - 74.

Nie niszczy ćgazety.
IMof^rsię'  k t o S  zdziwi,  że w y r y w a m  się?, z t ak im  

a p e l e m  do Szum. Czy te ln ików,  a zwłaszcza  zaś Pre.nu- 
m era i  orówr L u d u  Katol i ckiego,  ale zdaje  mi  się, że mam 
do tego prawBi jak<Estiary p rz y jM iel  i w spó łp ra cowni k 
— choć s k r o m n y  — na-Bz^ej k o ch a n e j  gazety ,  a wszysh- 
k im znów przy jac io łom dobrze  życzę.

Dlaczego wólam:  M e y  ni szczyć gaze ty?  Każdy się 
domyśl i ,  ze idzie mi p tp$ by każd y  p r e n u m e r a t o r  s k ł a ­
d a ł  ®jbie n u m eru j  z tygodnia  na tydzień,  przy końcu 
r o k u  d a 1 oprawni  rocznik .  Co to za p rz y je m ność  mieć 
l ak i  roczn ik  w domu, a jak iż  po ży tek !  P rzeci eż  wiele 
r a e c z ^ p r z o e z y  t any  eh szyb ko się' zapomina ,  w .ięp gdzie 
Szukać pomody ikswd.at-la? G aze to  porusza  w s z e l k i e  
s p ra w y y o b c h o d z ą o e  obywate la  p a ń s t w a .  Streszcza usta- 
fwy, jn-zytacza roz po rządzenia  władz,  d a je  rady p r a k ­
tyczne w s p r a w a c h  gń&podarczyeli  1 h an d lo w y ch  
Słowem pou cza  cz łowieka  -o w szys lki em .

Matft t ak i ch  roczników'  L u d u  ki lkanaście ,  .Jakże 
częs to za g lą d am  do nich! I l eż  t a m  do brych  rzeczy wy--., 
d r u k o w a n o !

Zniszczysz ,  Branic, ga ze tę ,  ow niesz w u ®  śledzia 
lub p s & l l ^ m a s l a  — co j e s t  niezdrowe*!1 bo farba  się 
odbija- i co ci z t e g o  prz y jdz i*?  P ozby łeś  się rzeczy' 
l a k  wr każd y m  uśw iadom ionym  domu,  pożytecznej .

Uczmy sity od na sz y ch  wrogów i przeciw oików 'poli­
t yczny cli, k tó r z y  m a ją  duży  r e sp ek t  d l a  sw ych  gazei .  
A cóż wa.rfte -są te gazety#* pełne  zawiści  p a r t y j n e j  
i s t anowej ,  c z ęs tok ro ć  podkopującej* nawet, fu n d a m en ty  
l i ioralnt fścfj , że Hi® mów ię juz o p o d r y w a n iu  powagi  
władz ] i a ń s t w o wwfółi.

i z a te m  nie niszezy<|.'tg ,a z e fe f l a l e  s k ł a d a ć  i s za n o ­
wać,  by  mieć  po ro k u  p i ę k n y  duży' tom, j a k o  n a j l e p ­
szego p rz y ja c i e l a  i doradcę .  B Cholewa.

Bank rolny daje ulg” dłużnikom.
^  obliczu c iężkiego ki \ zysu,  ja k i  p rzecho dz i  obec ­

nie roln ic two,  Państlwmwy Ilank Rolny zas tosował  szezęą; 
gólow;  p lan  uig d la  liezm-j rzeszy swych dłużników 
i p rz y s tą p i ł  o b e c n i ^  kosztom dużyc h  .-ofiar przez  .siebie 
ponies ionych,  dotfjego r e a l b  cji. 1 Igi, j ak ie  uclziclonjf! 
zos ta ły  yllużni kom Banku,  zm ie rza ją  zasadniczo'  w .tli zeeh 
kjei  l i nkach  rio cl rj&z e 111 a -aa p 1 a t y 'Ą a 1 e g 1 p ś c i, p rz ed łużen ia  
o k re s u  s p ł a ty  poży c zek  i obniżen ia  oprocen towan ia .  
V, szczególności . .w dziedzinie'  k r e d y tu  długotŁjjaninowe-.'  
'go w l i s tach  zasfeiw nyeli odraczana  b ędą  zaległości  z t y ­
tu łu  rat!, p o w s ta ł e  ą i rzcd 1 s tycznia  br.,  mi  czas do 1 
k w ie tn i a  1933 roku,  względnie do 1 paź d z ie rn ik a  193)1 r, 
w zależny^cl  od ka tego r j i  d łużników.  Sp-hitly tyeb  zule-j 
S lości  b ę d ą ' n a s t ę p n i e  rozkładane. ,  n a  w a r u n k a c h  m o ż ­
liwie dogodnych,  p rzy ezem  odset k i  odHd rorzon ye l i -  z a ­
ległości nie będą wogóle pobierane .  Obniżono narazie  
fjs& li. r. .oprocentowanie  od ])Ożyezek długofierminow coli 
w  zależności  od k a l eg o r j i  d łużn ików o 4, względn ie  
o lAiproc .  wffs tbsunku rocznymi, czyli o 2, a lbo '  1 proc.  
p r z y  rac ie  pół rocznej .  Po n ad to  IM życzenie, d łużników,  
k t ó r z y  zaciągnęl i  pożyc zk i  w lis.tocli z a s t a w n y c h  na 
k ró t s ze  t e r m i n y ,p r z e d ł u ż a ć  s i ę-będzie  okras  Spłaty' tych 
]t’oż . ^z ( 'k  cło B()-letniegoIókresu umorzenia .

P r z y  poży ezkaeh  d łu g o te rm in o w y ch  w obl igncjach 
rrteljoracy jn y c h  zaległości  z ty tu łu  r a t  'Odroczone ŻjS£| 
s t a ł y  n a r a z i e  do jes ieni  lir., a  w międzyczas ie  Bank 
zb a d a  możliwości  p ła t n i cze  poszczegó lnych dłużników 
i za leżnie od w y n i k u  badań,  ustal i  ew en tu a ln ie  dalsze 
pr o longa ty .  Równ ocz eśnie  p r z e d łu ż a  s ię .okres Urw ania 
tych p ożyczek  z lf> na  18 .lali w t en  sposób,  al),v sp ł a ty  
k a p i t a ł u  ro z p oczyna ły  się o 3 lafla. później ,  j a k  to było 
detjjf -liezas usfialone. Ponadtcfc za s tosowano  -obniżenia 
o p ro c en to w a n ia  oK |  proc.  r o c z n i a  za 'r. 1931 i narazie,  
w  rac ie  p ła tne j  1 k w i e t n i a  1932 ryku .  p i zy ez em  w tejże 
rac ie  część jeożyozki zużyta, n a  bu dow ę odpływów,  
k o r z y s t a ć  będzie  z dalszej  je-szczę-boiufikahy.

W - ' d z i a l e  p o ż y c z e k  u d z i e l o n y c h  z f u n d u s z ó w  a d m i -  
n i s t r o w  m y c h  p r z e z  P a n s t l w o w K j  B a n k  H o l n y ,  s p ł a t y  
z a l e g ł o ś c i  z o s t a ł y  r ó w n i e ż  ' O d r o c z o n e  n a  2 l a t o ,  a  o d ­
s e t k i  z w ł o k i  o d  d ly e l i  z a l e g ł o ś c i  z o s t a ł y '  d a r o w a n e  d l a  
t y c h  d l u z n i k ó w y k t i ó r z y  w  k i t a c h  1932 i 1933 b ę d ą  v  t e r ­
m i n i e  s p ł a c a l i  b i e ż ą c e  r a t y ' .  O p r o c e n t o w a n i e  w i r .  '1932 
p o d l e g a  o b n i ż e n i u  d l a  p e w n y c h  k ą t e g o r y j  p o ż y c z k o ­
b i o r c ó w '  b i l  1 d o  2 p r o c .  w  s t o s u n k u  r o c z n y m - .  Z o s t a ł y  
r ó w n i e ż  p r z y / m a n o .  d o ś ć  z n a c z n e  u l g i  w  ' s p ł a c i e  n a l e ż  
n o ś c i  r e n t o w y c h  wr w m j e w m d z t i w a c h  z a c h o d n i  h.

W y m i e n i o n e  w y ż e j  u l j ś  w e  w s z y s t k i e i i  r o d z a j a c - h  
k r e d y t ó w '  z n s t i o s u j e h B a n k  j e d y n i e  w o b e c  t y c h  d ł u ż n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  s p ł a c a j d  b ę d ą  r e g u l a r n i e  b i e ż ą c e  i d a l s z e  
r a t y  w t e r m i n a c h  i c h  p ł a t n o ś c i  i nić: d o p u s z c z ą  d o  
ś c i ą g a n i a  n a l e ż n o ś c i  B a n k u  w d r o d z e  e g z e k u c j i .  W o b e c  
d ł u ż n i k ó w ,  k t ó r z y  m im o S j u d z i (  h m y e h  u l g ,  n i e  b ę d ą  n a ­
d a l  w y w i ą z y w a l i  s i ę  z e  s w y c h  z o e ę w i ą z n h ,  z o s t a n a  
w s z y s t k i e  u l g i  eo fu i ę fn ' .

W dzied z in ie’ k re dy  tu  k r ó t k o t e r m i n o u n g o  P. B. H. 
s to sow ać  będzie  jed ynie  i n dyw idua lne  i w y j ą i k o w e  ulgi 
w zależności  od rodza ju  k r e d y t u  i syhuaej mati  r ja lm j 
dłużników

K R O N I K A .
Kwiecień.

10 N. 2 po W., K/jccliiclu.
11 U. L e o n a  W. ] ki  pi cza.
12 W. J u l ju śz a  ])., W ik to ra
13 S. ł-lermcneg-ildy
14 C. . Jus tyna Hi.
15 P. Bazylego,  A nast a z j i
16 S. B e n e d y k t a  L ab r e
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Kudowa w o ty w n e g o  kościoła M. J>. O s t ro b ra  niski ej na 
G ó r n y m  Ł y c z a k o w ie  w e  jŁwow.iiO.

Zbl iża  -ś'ię wiosna,  a w ra z  z jej n a s t a n i e m  roz- 
1'Oezuie'jsię. da lsza  b u d o w a  w o t y u  iiegę> kośeiolaf-M. Byt 
()s t robra in3kię j  n a  G órn ym  Łyczaków le we Lwowie .

■Już w ubiegłym. r o k u  zw raeal iśniy sir; do spo łe­
czeństwa. polskiego  z go rą cym  a'}Mlem o pop ar c i e  t a k  
"'■s])ani;ileg<0 dzieła i wołanie  to znai izło -oddźwięk 
V tycdi, k i ó n  111 spr a i  a Doża Szczerze na  .sercu leży 
1 tą drtygą s k ł a d a m y  im dzisiaj  -gorącą podzięko.

•Jednak fun du sz e  ze b ra no  ze s k ł a d e k  są t a k  nie- 
z"aezne.,. ż ^ z n o w - u  mus imy  p u k ać  do ser c  of i arny ch  
1 ufam; ż.-e ich nie b ra k n ie .  Każda zaś, choćby n a j ­
m nie j sza  ofiara  będzie łatwMii sposobem do okazaniu  
^  dzuęeznośći względem  Boga i Matki  Na jświę tszej  za 
z jedn oc zen ie m ziem pol sk ich  za  o b r o n ę  p rz ed  naw al ą  
bo lszew icką w 19S0- roku ,  oraz  upr oszen iem  now \ Hi 
łask  Bożych,  tal ba rdzo  liwm dzisiaj  pot rzebnych .

Vv ub ieg łym  r oku  dzięki  d a tk o m  różny ch  insty 
L tc j j  ' f i n a n s o w y c h  i społecznych  ro z p oezę tb khudow ę  
kościoła- w dniu  8 s i erpnia ,  ; już w dniu  -1 paź d z i e r ­
nika  przy n iezm ordow ane j  ene rgj i  i n ad z w y cz a jn y ch  
w,yśiłkach k ie ro w n ik a  budowy j>. inżyniera  Ste fana  
^łeuhoffa poświęcono ka m ień  węgielny jmd now ą  ś w ią ­
tynię.  Dzisiaj  bliaeza praw.i-e całe fumlan ienla  kościelne 
IU‘2oślic«nyr cokół  kam ienny.

N a  dokupi en ie  parcel i ,  na  m a t e i j a l y  hudowdane 
1 n a  roboc iznę  wydano  po kon iec  roku  1931 k w otę  
183.833 zł. 74 g:r. Na rok bieżący do rozpoczęcia bu d o ­
wy pozosTaje n ieznaczna kw-ota ponad  1<*0 1ysię.<;\ zbi­
tych.  W  t y t n  r o k u  musi  się budow ę  ze względów' 1ee ł i -  
nieznych dopro w adzi ć  jaocl dach.  P rzewidziany  kosz 
torys  hycli robót, wynosi  k w o tę  [mu ul Gt 10.000 złotych,  
podczas,  g dy  Komiteti  roz poiządza  fu nduszem 100.000 
d o ty ch .

To też  wo łam y  do wszys tk ich  naszych Szanownych 
Czy te ln ików,  aby zechciel i  swo jem i  d a i k a n  i i jj&tiar- 
•Kąścią zw ię kszyć  n i e z n a c z n e  fundus ze  komitetlu i nad- 
NYhib swe  ofiary do Redakcji  ,1. K. O." lub do Kurj i  
-Mąt;ropo]it-alnej L w ow skie j  ojB 1 w. Nr. B. K O.^9 .3 0 8

O r g a n i z a c j i  e k s p o r tu  ziół. Z inic jatlywy zainte- 
resowanyudi s fer  gospod ar czych powstała,  w -f ty eh dn iach 
" o w a  pla,Óóv, ka  o rganizacj i  hand lu  i wywozu ziół prze- 
^kysłowo-leeziih zyudi, k tó re j  z a d a n i .m  będzie rów 
Uleż re g u lo w an ie  sp raw produkcj i .

W chwili  obecnej  z a in te re so w an e  organ izac je  ezy- 
oią zabiegi  o poparcie,  f inansowe w oclu rozwinie .aa  
(lziałałnośei  nowe j  instytlueji  n a  w ię k sz ą  skalę.

•Tuk w' Nowym J o r k u  wa lc zą  z nędzą.  N ic tylko 
u nas  — i n i v t \ i k o  w Europie.  Kryzys  zahaczy ł  ostko 
t a k ż e -o - t a k  do tychcz as  ob ro nne  mirry „bogate j  A m e r y ­
ki".  M sam y m  Nowym l o r k u  jest obecnie 107 tysięcy 
•‘odziu,  kjfrńpyeb położenie w ym aga  naty  eh mias towe j  poy. 
lnoey.':hV) też, . społeczeństwo podjęło już. i tani akcji ;  
r'ehnn z łagodzenia  n ęd zy  hezrohoinyełi .

W p aź dz ie rn iku  zebra nd / l  K miijonów- dolarów lecz 
•'"zeszły się one szybk o.  Pańs tw o i mias to w .asyg i in -  
twały 20 miljonow dolarow — obecnie  są  one już  na wy-
ezorpanm. . .

M .zazęto więc  akc ję , ' n i e jako  samopomocową.  Kftż- 
'l.y Wielki blok mieszK.ilny zdok larowal ,  że u t r z y m y w a ć  
l|1fąlz,ie jedna, lub dwie  rod z im [irzez, odpow iednią  ilość 
)ygodni.  Bloki  ffe ma,ją być  zo rgan izowane  z 30 grup 
1 n u  być utw-orż,onv specjalny'  komite t ,  aby' dozorować 
1’i’zy tę-j a kcj i  pomocy.

Por.spekty w y są  i w N. . Jorku tlak ponure ,  że 
Ur'ganiza&orż,,y tej  pom ocy  l iczą się z zachowaniem  te 
ń0 p ł a n u  aż do końca  n a s t ę p n e j  zimy.

Org an izac ja  wywozu do Stanów Zjednoczonych.
b| ’ac,e p rz y g o to w aw cz e  do -organizacji  hand lu  ze 
‘v,Janam Zjodn0<-z'0»eWii zbl iża ją  s ię już ku zakońeze- 
111 1 Specjalny komite t ,  w k tó reg o  sk ład  wchodzą  p r z e d ­
s tawicie le  bankow-ośći,  haiul łu ,  p r z em y s łu  i rzemiosła,

p r z y s t ą p i  w naj b l i ż szym  czasie d&* real izac j i  opraco- 
w aneM jsjuż  j i rogramu.

y . d e ż y  za-znaozyc, że w połowie b ieżącego TOre- 
s i ąca -p ows ta ł o  w Nowym J o r k u  przedsiębiors two--o k a ­
pi ta le  powyżej  ICK).(ILK) dolarów,  k tó reg!o zadan iem  b ę ­
dzie im por t  (towarów po lskich  do Stanów / j e d n o c z o ­
nych.  Przeds ięb ior s tw o Ifo' zos tało założone p rz y  udz ia ­
le najpow ażn ie js zych  kupców- polskich  z Nowego' J o r ­
ku,  a na jego czole s tan ął  w y d a w ca  bardzo rozpów 
szeehnionego w Stanuch Zjednoczonych  dzienn ika  poi 
s kiego. i

Pow s tani e  wymienionego,  p rzeds ięb io rs tw a  w iąż.e 
§:ię o rg an iz acy jn ie  z poezy n a n i u m ' podję temi  w k ra ju  
wr k i e r u n k u  organ izacj i  wywozu naszych  ' towarów do 
A m o r . ki.

Etna  w aureoli  Winy. 'Wznowiona dzia ła lność erup- 
cy jna  Etny,  p o t r w a  podobnie. — j a k  oświadczył  d y r e k ­
tor  t lamlejszego ohserwal-orjum.  czas dłuższy-.

Z ognis tego kraite.ru w u lk a n u  wyrzuuanCPsą w d a l ­
szym ciągu wielkie mas; lawy, k t ó r e  j ed n ak  p£$ w ię ­
k s z e j  części spada ją  z [śbwrotem do paszczy k r a te r u .

W u lk an  zwłaszcza  w godzinach nocnych kiedy’ w 
promieniu  k i lka  k ihnn elrow widoczna j e s t  wzbi j a jąca  
s ię wysoko ku nielm p łomieni s ta  łuna ,  wywołuje  w 
przygodny ni widzu droszczę  zgrozy i podziwu.

„Żbik"  musza t rzeci i lód/, podwodna.  P rz y b y ła  do' 
Gdyn i  z Francj i  nasza  trzecia, /.kolei łódź [podwodna 
„ Ż b ' k “ . J e c h a ł a  ona d ro g ą  m ors ką  z ^ C h e rb o u rg a ,  od 
wieczora  dnia Ki b. m. pod wodzą k o m a n d o r a  ppor.  
Tylawskiego; i p r z y b y ła  eto nąszego po r t u  w nocy z 19 
na 2 0 b .  m. \ a  g r a n i c y  wód polskich  spot  kały ,,Żbiku":  
k inonierka,  „Genera l  H a l l e r " i łódź, podwodna „Wilk" .

;Nj*sza now a łódź podwodna p rz ed s taw ia  się impo­
nująco podobnie  jak  jej  pop rzed niczki :  .Wilk"
i „Ryś" ,  wypiera.  980 ton na powm rzchn i ,  pa, 1.2f>() pod 
wodą.  , , / b ik  rozwija  szy bk ość  9— 14 węzłów i u zb r o ­
jony ji-st w działa., t o rp edy  i miny.  Z.-doge j eg-o l wu- 
rzy  : •’! oficerów i 44 m aryna rzy  .

„Żbilśi w "iąl udział  w-e w span ia łe j  def iladzie w cza- 
raie uroczystośc-i wojskowycl i ,  w któięych w zięłfLjuilzial 
nasza  mary-icirka- wojenna ,  budząc  ogólny podziw" ty 
s i ecznych tłumów publ iczności,  prz ;  g ląda jącc j  sifgjji j 
w naszYin porcie.

— 0—

Nic* t rąd .  lecz w ą g l ik  w Wilnie.  W zw iązku z no ­
tatka.  pism w łebskich u sp ra w ie  w y p a d k u  t r ą d u  s y ­
b e r y js k ieg o  w W ilnic, d o w iad ięe m y  się,  iż jes t  tlo w \ 
pii,dek wągl ika.

Władze- s a n i t a r n e  izolowały chorego.
Wągl ik  |est groźiiem zakażen ie m  p r z y r a n n e m ,  wy- 

,w (lianem pi-zez swoiste prątiki. Runa p rz yb ie ra  pos tać 
t w a r d e g o  . s l i rupka z p ęc h e r z y k ie m  na .szczycie, k t ó ­
ry  pęka ,  pozostawiaj ąc  ch a rak t i erys lvczny  czarny  ś t ru -  
pek (t. z w. jmstlula mal igna) .  N a jsku tec zn ie j sze  we 
wczesny m^ękr es ie  jes t wstkzy knięi i o w YSokowart-ościo- 
w'cj su rs w i i i j  [ i rzeciwwągl ikowej .

Repub l ika  w yhodo wała  p lagę  że b r ak ó w  vr Mądry 
oie. Od chwili  z.aprowad/.enia r e pu bl ik i  w l l i szpanj i .  
wzmogła się niepraw (lopodolmii liezlia żidn-aków, kl(ńj 
r/.y ro ją  się po])roślu na ulicach.  -  Gale rodziny- że ­
bracze  wys iadu ją  przed domami i napa.stujoą p r z e ­
chodniów.

Pon ieważ że bracy ci dawal i  s i ę c ś z r z e g ó tn i e  we 
znaki  obcokrajow-emn,  za ję ła się lenn s p ra w a m i  pu.- 
Ueia i s twierdz i ła ,  że ż e b r a c tw e m  /  ujmują  się.aJbo bez- 
robotni ,  albo tuż, ludzie pos iad ają cy  k i lkugodzinne  z a ­
jęcia.  U w i i lu  żebraków ’ ż.nalezioiiO znaczne s u m y  p ie­
niężne.

J e d e n  z ż e b r a k ó w  za t rudnia]  10-cioro dzieci,  k tó re  
zb ic r aP  pieniądze,  a, potem przynosiły  je do-- ż eb rak a  
dla j jód/ialu.  Okazało sii;, że żeb ra k  |>0 z, iplnceniu sw o ­
ich „u rzęd n ik ó w "  zarabia ł  jeszcze dziennie  na czysto 
p o n ad  100 pese tów.
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Z pożyczki  f r an cu sk ie j ,  przeznaczon e j  na  bud ow ę 
kolnij S lą sk -Gdyn ia  ■ótrzymuje Polska  dalszą; część \\ 
k wocierSOO miljonów' f l an k ó w .

Zmiana konstytucji w Kstonji. Zgromadzen ie  Nn- 
p-Odow-o . p r z y j ę ło ?  w frzeoieni ezytlaniu u s t aw ę  X  zmia- 
ltie k o n s ty tu c j i  estOTiskiej. Est-onja o t r zy m a ła  p r e z y d e n ­
ta.  re pub l ik i ,  pos iad aj ącego  rów norzędne prawa,  j ak  
pr ezydenc i  repu bl ik  ‘europ ejsk ich .

Ilo$ś£ posłów znuuejsżOJia zos ta je  zę 100 do 80, 
p rz yezem  po u3 :jo ich / r e d u k o w a m  będą o *

Powprzyjęciu  u s t a w y , Zgro m ad zen ie  Narodowe zo­
s ta ło  rozwiązane.  Rząd  nową u s t aw ę  p rz e k a ż e  r e f e ­
re n d u m  ludowemu uiezw locznie po św iętaeh.  Nkowa. 
u s t aw a  prze  w iduje w y b ó r  prezydtififfll \v c iągu pól roku.  
•Tako główny k a n d y d a t  na p rezy d en ta  republ ik i  wy 
in ien iany jest Piatfes, :glowny in ic ja tor  zmiany konsty-  
tue ji.

Ośrodki zdrowia.
Nfc jedn ok ro t  nie s łyszy się zwłaszcza  po skronie 

opozycj i  —• k r y l y k ę ,  czy lle-z przedrwiw anie  has ła,  rzn 
conego w swoim e /  nsie przez  min is t ra  S k la d k o w sk ieg o
0 r ado sne j  twóri  zośi i. Oczy wiś ‘ib, gdzie huslo zle zrozu­
miano,  t am z a b r a n o  się do pracy na s ze ro k ą  s k a l ę ,  mc 
l icząc się: z wydai  kami  i kosztami ,  zaczętb  budowmo
1 in w-est owiać Iiez względu na. ś rodow iska .  \\ ten s p o ­
sób wiele łm dże tów mi(*jskieli I  Sejmikówycl i  zo-'

'Stało za rżn ię t ych na d ługie  czasy.  Odzie bowiem po ­
s tępowanie rozt ropn ie ,  t am  powstały insty tucje poży­
teczne tiez l ekkom yś lnego  - jilisorbO" an ia  wszys tk ich  
płat nmz.y cli możności ś rodowiska .  Do tiakicli n s t y t u -  
cyj na leży za liczyć prócz gmaetiów-mrzędow-ycl]. kas  
k o m una lnych  iip.  prz,  dewszy śtłfjmn s z p d a l e  i ośrod 
ki zdrowda. Szpi tal  tio rzecz kosztowniejsza,  i nic każdy 
nip. powiat  mógłby SMnd nań pozw-oiić, a raczej  mało 
jes t  tial ieli |vowiatów. liy w p o jed y n k ę  mogły  zdobyć 
Się n a  Szpital,  natlomiast  m ożl iwą r z e r z ą  jest t. z-w. 
oś rodek zdrowia.

Bud yn ek  w mieśeie po wialo we m,  gdzie przez  pan;  
godzin  dzienn ie  u rz ędu je  lekarz ,  gdzie p r a u i j e  p ie l ęg ­
n i a r k a ,  czy s a u i t a r j u s z k a ,  stbi o tw o re m  dla ludności,  
t r ap io n e j  różii,ę:nii chorobami .  I ludność g a r n ie  się uav  
wet. • z na jod legle j szych  s t ro n ,  byle znaleźć ulgę w cier- 
pi-t-yniu i w r a c a ć  z nad z ie ją  poprawy.  Wielu  s y s t e m a ­
tyczn ie  przychod zi  eo k i l k a  dni :  są  bacy, ‘co na furze  
p rz y w o ż ą  całą g r o m ad ę  dzieci np. z jagl icą.

W n ie k t ó r y c h  Ąośilodkacli pjjócz leczenia d o s t a j ą  
ubodzy  i lerkai stw-ó dar mo,  a, dzieci ubogie pożywienie .  
Wzorowy o ś ro d e k  zdrow i i poęj.idn *0(1 nied iwna Brze- 
sko  fwojew.  k r a k o w s k ie ) ,  p row adzony  z w ie lk ą  t r o ­
sk l iwoś ci ą  i poświęceniem p rzez  p. S tarościnę  Dalii rj- 
ge ro wą.  Ileż tu prz-esimioAsieł dziennie, biedaków., skrdą.; 
fułieznycłi,  jag l i cznych  i gruźBe znyc l i ! Tu się dopiero 
widzi,  j a k  p o t r z e b n y m  b y ł  tlaki zakład!  T u - s i ę  widzi,  
j a k  na czas ie było  has ło  m in i s t r a  S k łu dkow sk ie gd  o ra- 
dpfepej twarczośei .  Oczywiście żadne  pop rzedn ie j ) rządy  
nie zdobyły- się, na podobne rzeczy,  bo g łówną n u t ą  
w p a r ty j n y c h  ze s p o ła c h , tw o rzący ch  czasowe i prze- 
knijające r ząd y ,  by ta  pol i tyku.  T e raz  jestl inaczej  i d l a ­
tego. jest! le.piei.Aj

łeżeli  c h o d z i o ś r o d e k  zdrowda w B rze sku ,  nie 
m o ż em y  nie w spom nieć  — dla p r z y k ła d u  — o obywa-  
t c l s k i em  s t a n o w is k u  p. b a r o n a  Gi>tza-<)kociinekiego, 
któryi«$pie&zy z h o jn ą  o f ia rą  na do żywian ie  ubogich 
d z Leci.  >

Oby w każdym  powiecie  t ak  b y ł o ! T. B.

Każdemu, kto nam zjedna nowego 
prenumeratora dajemy w nagrodę

ładną ksląikę*

S p r a w y  gospodarcze.

Umowa —  to święta rzecz.
Uinow'a — tó święta  rzecz ,  pp w iada  p rz y s ło w ie .*
Oóżbyścio 'g os pod arzu p o w :odzieli ,  gdybyście '  t a k  

z a k u p i ł ’ Od kogo.zboże na pniu a ten  po żn iwach sprzm-* 
dałby je kojnu innem u?

A no oszust!  Nie  dotlrzymul umowy.  A może nie 
dot rzyma)  jfyj dla,tego, że po żniwach cena  zboża pod­
niosła się, a on, ła śy  na  grosz  s p rz ed a ł  j ó ^ k o m u  in- 
Ji-emu?... 1 t a k  powiecie., że j e s t  o s z u s t e m .

A eżmy-j.iimy p rzy k ła d .  Od was k to ś  ziemię w y ­
d z ie rżaw i1. me jajstne, że p lony do niego należą.  Bo 
t.aka. jes;(. umowni i tego ni kom u t ł um aczyć  nie t rzeba .  ] 
A jeżeli  p lony te zbierzecie i sp rz edac ie  j a k  swoje ł j*  
i was  os zu s tem każd y  nazwie.

A te r a z  w:y o lira źiny ś;&ób i e ,■ żeście za w ar l i  um ow ę 
ze . - 'karbem P ań s tw a ,  który- pozwoli ł  w a m  zakiać t y ­
toń z tern, że z e b r a n y  cli liści ty ton io w ych  nie macie  
prawa,  n ik o m u  odsprzedać ,  j a k  ty lkobSkanbow i .
A wam k t o ś ’ębi<‘cal w-yższA cenę i d la tego  z łamaliście 
i imiiw^ ze S k a rb o m  i odsprzedal iśc ie- -mu zbiory- tytio- I  
niowe.

• Ia.k s.ię bo nazywa?
.Nie inaczej  przecie ,  jak  oszustwo!
Ponad to  jeszcze b ierzecie na .swoje sumien ie  c u ­

dzy grzech,  robiąc z k u p u ją c e g o  również  M^zusta,  
ty lko Pańsfwow y Monopol Ty toniowy ma praw-o s k u ­
pować  zbiory  tytłaniowo — i nikt inny.

Bywa t ak ,  że cz łowiek nie zna jąc  p r a w ,  p o p e ł n i a *  
j a k ą ś  n iewłaściwość.  J a k k o lw  dc nie można się w m b e c j  
sądów t łuma czyć niezna jomością  praw boby k a ż d y  
pi zes tępea  t a k  sin uspraw iedl i wiał,  1o j e d n a k  zdarza 
się, że sędzia w y d a je  wtedy  lagodnn jszy  wyrok.

Jeżel i  j e d n a k  idzie o u p r a w ę  ty to n iu  bo i t ak ie  i  
usprawied l iw ien i ' '  odpada,  bo każd y  go spod ar z  otrzy­
m u je  zezwolenie na u p r a w ę  ty lko  pod w a ru n k i e m ,  7,6 
n ikom u Inneniu jak  Skarbów i nii- wolno mu zbioru 
sprzedać .

Pow iedzmy- globie p r a w d ę :  n ie j ede n  z ii-wS ro z u ­
m u j e  t a k :  „ S k a r b  Państlwaj, lo nie sąs iad  ani  kupiec ,  
pui dużo pieniędzy., to 'i może mi się uda  u k r y ć  ty toń  
i s p r z e d a ć  kilo po 4 -5 / lotyełi .  .Jak mnie  nie złapią,  . 
'tej? lepiej zarobię,  a  S ka rb ow i  nie wie lka  krzywda! . . ,

Oi.oż to, że t a k  nie je.st.
S k a rb  P a ń s t w a ,  Mó są  m y  gam i ! Przecież  nie m i ­

ni s te r  u t r z y m u j e  państw o (bo tak ieg o  bogatego człódfl 
w iek a  na śmiecie  n i e m a l w a  w-szysejy Oby wa tę  1-e razem.  
*N.a tó s k ł a d a j ą  się podatki ,  różne op ła ty ,  a  . między 
iiinemi oplata- od t y to n iu  i papie rosów.  J eż el i  ty lko  
pomyśłfi.ę,’ ilu ludzi w Polsce pali  papie rosy ,  c y g a r a  czy 
fa jkę ,  łatw-o zrozumiemy jak w-ielką s u m ę  :ma z tego 
•Skarb Panst  wa.

J eże l i  t,ę sarnę. S ka rb ow i  odb ierzemy,  tio co rząd 
zrobi,  żeby p a ń s t w o  u t r z y m a ć ?  Rozumie.  ś i ę , r że lnuSiM 
:na uas^SainJ-ch na łożyć  jakieś  imle ciężary-.

Tak musia łoby  być-Agdyby naprzykłacł  wcale  Mo­
imi poi u Ty toniow ego nie było.. J a s n e  jes t ,  żj& im więcej  
ludzi oszu k iw a ło by  S k a r b  na u p ra w ie  tykaniu,  te in  
p rę d ze j  rząd itliusłałŁrJi j ak i e ś  inne  po d a tk i  na nas  .na- 1 
łożyć.

1 odw ro tn ie :  .jożoli wszyscy dotlrzYinyw-ać uczciwie 11 
będziemy um ow y z S k a r b e m  i odsprzeclaw-ać mu ze b ra n \  
tytloń, tein ła twiej  l iędzie r ządow i  w p ro w ad za ć  r ó ż n e 1 
ulgi p o d a tk o w e  rzy' inne.

A te ra z  jeszcze j ed na rzecz.  . Jeden liektter u p r a ­
wianej  pod ly.toń ziemi daje  go spo da rzowi  od ’J —-jf i 
t y s i ęcy  z łotych.  Toć zboże nigdy ty le  da ć  nie może, 
czyli że op łaca  się ty toń  u p ra w iać  i dobrze,  się n a  tein 
zai  abia.
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J e d n a k  -s ą  tacy,  ktferzy n a r a ż a j ą  git; na wielkie 
***7, a n aw e t  n a  w i ę z i e n i e ’i chy łk iem dla paru  groszy 
'■ iuń w p r y w a t n e  r ę c t r s p r z e d a j ą ,  zasługując  sta miano 
°szustów i szkodz ąc  w łasnemu PańgtJwu ćzyti znowuż 
^obią sam ym.

•Jeżel' ttie'V5lieesz być  oszukiwane' — p rz e d e w sz y s t- 
u ern sam  nigdy nie oszuku j!

D o trz y m a j >um owy z k aż d ym  cz ło w ie k  mm, ,a jirze- 
•' 'vszy.-.Jk iem  z w la s n im  p a ń s tw o m , z w ła s n y m  rzą- 

•■n k tó ry  m usi mę la ć  o d o b ro b yc ie  i bęz jbe i zeń.-1u ie 
•5()-tu m iljo n ó w  lu d n o śc i!

L in o w a  - to ś w ię ta  rzecz. A  j n i w u  p a ń s tw o w o  - 
0 ja k b y  n a jw y ż s z a  u n io w a  z oby w a,tle len i, k tó r y  go 

P rz e k ra cz a ć  n ie  m oże, je ż e li n ie  ch ce  za. lu ż y ć  na mia- 
no W y rz u tk a  sp o łe cz eń s tw a .

•Tak wyjjląda w praktyce  sowiecka gospodarko V 
Lcja lne  uśeedndczcnie, podp i sane  przez  Sta l ina  i Mn- 

- °bj\e-a, o d k r e w a  s k anda l i c zne  nieporządki  jakie pa- 
nowaly w organizacj i  pańs t  wowej  hodowli bydła.  W oś- 
" ' ądezeniu  tein udzielono, ,amgany (i-ciu k icrow inkom 
J1jkj\e ięk ■izyoh j iaństwow ycli t ru s tó w  hodowlanych,  czy- 

'ich osoliiścic odjiow icdzialne mi za n ieporządki  
o s fa tn id i  czasach.

1 t a k  za o p a t rzen ie  mias t było p rz ep ro w adzam  lei 
y  69"/,,, n a  czem ucierpia ła  ludność robo tarczą, o ra z  

Wojsko. W  ost-a-tbiich czasacli  w<e. wszys tk ich  m ias tach  
r^syjskh-h  dał się za uw ażyć  h r a k  masła ,  mleka,  jaj 
1 mięsa. 3-1 k ierowników pańs t  w u wy eh ek s p o z y tu r  ho- 
(1°wii li y/d J a zos ialo w os t lamith c / a s a ch  ar esz iowa-  
WtiŁ-

Stnlin d y k t a t o r  bolszewicki  ciężko cliory. Już. zn- 
1 zyna! się walka, o eedadzę po nim.

Zniżka, cen biletów okrętowych. Z ar ząd  linji o k r ę ­
towej Gdy nia - A m e r y k a  pos tanowił  obniżyć  dotych-  
zasowe 'cny  za kar ty  o k rę to w e  na prz ej azd  z ( .dyni  

( .0jL^0 'v<?fT° J o r k u ,  H a ł i f a k s u  ;j»raz na. drogi; powrotną .  
-ei,.y z o s t a n ą  ogłoszone w  dn iach naj l i l iższyeh

bTajy iększie ii iernieek ic lin je okręgowe H a m b u r g -
Kleryka ora z  Półnoano  - n iemieck i  Lloyd obniżyły

z dniem dzis ie jszym oere-; b i le tów p o d r ó ż ^  w komuniku-
'l'11. między E u ro p ą  a A m e r y k ą  Północną.  Ri le ty kl.

1 i i  o r a z  liiloty t u r y s ty c z n e  olmizonc zos tały 0 dO
i’1 OOgbt zaś  bilatW kl. I I I  o 1(1 p ro c en t  doiychczasowcj  
ceny. '

q  i iclcawe zjawisko geologiczno. Donoszą, z .Euci lc 
ĄKieral f toca n a  ł e ry tó r ju in  Rio Neg.ro, że miało lain 

ojsóg c i ekaw e  z j awisko geologiczne Mianowicie spadł  
y|]i deszcz  c z a rn e g o  jiyłu, zaw iera ją cego  substancjo.  

TKógiietyczne, podobne do t l e n k u  węgla.  W czasie logo 
(1!, a w e £°  opadu  rad io te le fo n iczne a p a r a t y  odbiorcze 
, u * - 7j t rudnością .  W tymi sam ym  czasie,  w różnych 
|  'oHc&eh t-crytio.rjum Kio Ncgro,  spad ły  p ra w d z iw e  
( ^zcze zwapnionego  piasku.

p i olicj i tarnowska po hrznycli obławach areszt  iwa-
l]1.," Uru inn iku  k. T a r n o w a  S tan is ława Kl im czaka,  zn.a-
i.'.Lo b a n d y t ę  i wdamy w acza  oska rżonego  o sze reg 
p ^ z i e ż y  j r a b u n k ó w ,  a jirzedew szystkieni  za ski  vto- 
j  ̂ Jczć m o rd e r s tw o ,  dok o n an e  na, p o s t e ru n k o w y m  P 

: *  p o s t e r u n k u  w Zakl iczynie ,  J a n i e  Ku seku  w nocy 
-R n.a 27 l ipna uli. ro ku .

I r ięg  masonorj i  f r an cu sk ie j .  W' edlug (lanych,  ze
( dlly r'h p rz ez  ,,La F rance  Catbol iipic"  masoner ja  frun- 

'K$ po&iada 1rzv 'Organizacje oficjalnie masoń sk ie ,  
; “ ' i a u ó w ió * :  W ie lk i  A schód PM\incji (ok. 4(1 tys. 
( o f l k ó w ) ,  W i e l k ą  1 , o ż q  I  ra n cu s k ą  ry tuału  szkockiego 
p j c ' . - ^  ^v s - czlojikow') i lożę m ieszaną  Praw Ludzkich,

1 N7piłującą również  kobiety .
r,a • Prz(' z RP'C o d n a k  w olnuinular s two wywite- 
„jj - ó j  wpły w na -/a cic społeczne i pol i tyczne i?nuv

' 'Mżą do icgo zna jd u jące  sit;, pod jogo  wpływ em

T A N I O  poniżej kosztow własnych
można nabyć najtrwafszą gwarantowana.

d a c h ó w k ę  g lin ia n ą  p a lo n ą
w Fabryce Dachówek „Konstancja" Komana Księcia 

Sanguszki w Tarnowie.
Zapłata ratalna, bardzo dogodna.

i\"a żądanio przesyłamy wzory i szcz-ególowe warunki. K  uka 
Rolnieze i Kasy Rtefczyka otrzymują raliat.

pa r t j e  pol i tyczne ( r ad y k a ł ' ,  socjaliści  r a d y k d n i ,  i su- 
c ja l - rcpul i l ikanie) ,  organ iz ac je  pseudo h u m a n i t a r n e  (Li­
ga Praw Człowieka,  Liga Nauczan ia ,  ćwiązek  Wolnej  
M\śli ,  Rotaiw - Kluby)., zw iązki zawodowe („Union Syn- 
dicahi  (b Teelinieiei.iL-; de 1‘lndus l r ic ,  du  Connneree  e t  
de 1* Arieulłure ' ' . ),  związki  nauczycie lskie ,  związki  n. 
kom ba lan t i iw  ( . .Fcdcra t ion des  coinbałtatns rćpibili- 
ea ins") ,  s lowai  / .yszcnni młodzieży. („Fódóra(?ion des  
J eu n ó s ś c s  laiipies et rejmbliea.ins") i t. d.

Konduktor o.Ip wvucd/i ilny z i  w ygod ę  p wjiżecń 
\> pociąg ich hczpośredniej komiiiiikacji. Mim&łiorstwo 
kom uni kacj i  w ys lo sow aló do wszys tk ich  d y r e k e y j  k o ­
lejowych zarząd zen ie, rtiguluja.ce sjtraw ę z a jm o w a 1 ia 
mie jsc  przez  podróżnych w wagonach bezpośrednie j  
komui iikaej

] )ol ychczas  z d a r z a . s i c  n.a.iczesi lej. Że większoŚiS 
smejse.w ty cli w tgo.nach za jm ują  podrozni,  ktlorzy mo- 
glihy,  b e z  narażen ia  się na n iewygodę,  do jechać  chm 
celu j) od róży w  innych wago nach ,  z n a jd u jący ch  się 
w sk ładz ie  danego  pociągu.

Om aw iane zarządzen i '  czy pi k o m ink io row  o dpow ie ­
dzia lnymi  za właściwe rozmieszczenie  po dró żnych  w po­
ciągu. Minłsferstiwo komuni i '  mji zw ra ca  u w a g ę  k o n d u k ­
torom,  że, m a ją  om pra.w-o żądać  od podróżnego,  k t ó ry  
zajął  mew laściwe miejsce  w wagonie  bezpoś redn im ,  
alty pr zes iad ł  się do innego wagonu.

Kondukt-orzy powinni  icdiiak zapob iegać  ni w y g o ­
dzie pod różnych,  wyn ikaj ąo e j  'złBziniany uprzednio  za ­
ję t ego  miejsc-a, przez zwraca,nie uwagi  na rozmie szcze­
nie pod różnych  w pociągu już podczas  wj^adanisi  ich 
do w'agó;miw', p rz ez  w s k az y w an ie  miejsc  właśc iwych Wjhb 
za cli.

Hodurowcy nic mogą nosić sukni kapłańskiej Sąd
Najwyższy na  ro z p raw ie  k a s a cy jn e j  w  sp ra w ie  Ba n a ­
s i ąk a  Sta ni s ława,  du chow nego  sektlyb kbkeiula narodo- 
K\'i;gb' (hocluroweów) kasi icje o sk a r żo n o g ó  oddal ił  i ob'- 
ciązyl go Kosztami postepow ania ka sacyjnego.  Bana- 
s iak  zos tał  skazany za l iezjAawfie nosze.uio ubio ru  k a ­
p ł a n a  katol ickiego.  Sąd uznał ,  że t rzez  to wnro w adza ł  
im otOezenie w  błąd,  a wmdług k-onko.rdatlu, władze 
< w ilne obow iązane są  udzie lać  swej pomocy w razie 
Puszenia sukni  ducho w ne j  przez desty tluowanego ‘du- 
chownó'go o b rz ąd k u  bie luśkiego:  z powyższego wmiika ,  
ż.ew*re wiadz"  t ak ie j  pomocy powinny udziela w razie  
noszenia sukn i  - ducliow ncj przez  o&óby, nienależąoói 
wcale do d u chow ie ńs tw a  rzy msloo-kąf«j.hckiego. Jlu- 
chow ni sekty bodurowoów nie  m a j ą  więc praw a do 
noszenia s t ro ju  księży r z . \  nisko-katlolickich,  gdyż jirzcz 
to jirzy w l eszc za ją  sobie n i ep rzy należne sobie fcdliino- 
w iskci ks ięży o b rz ąd k u  łac ińskiego,  w p ro w ad za jąc  tein 
w błąd otoczenie.

Letni c z a s ’■ u rzędow ania  w  liiurach jiańsinwowycli.
Zj d n iem  1 k w ic t i . , i  ro z jio cza l .s,h , zgodnie, z l i ­

chw  a lą  R a d y  m in is t ró w , le tb i cza.s u rz ę d o w a n ia  w b iu ­
ra c h  p a ń s tw o w y c h , k tó re  te ra z  c z yn n e  będą  od 8-mej 
<Io 15-1 ej. W  sobotty zaś do 13.30.

W ier s zo w a n a  p ro śba  wiejsskicgo chłopca do 1’rczy- 
zydciiti i  Rzplto.j. Po kapceh tr ] i  p. P rez y d en ta  R. P. 
wp łynę ła  o ryg ina lna  prośba  Józe fa  Biegbla ze w f p  
Pzic t rzkowicf t  w pow. wieluńskim.  W  prośbie  tlej, n a ­
p i sane j  wierszem,  chłopiec  pr&ectel.aw ił swą clięć do 
naul g . j a k ą  pal ii od n i jwezesnie jszej  młodości,  a k t ó ­
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rej  njO mógł  się poświęcić zc względu na to, ł ż  o j ­
ciec jego,  ro ln ik ,  nta n r  1 odpowiednich środków na 
ksztniecnie  chłopca ,  z dru gie j  zaś Stirouy ęhh.&de h \ l  
mu po trzebn y do pracy przy 'gOspbdars tw ie .  Speejal iiem 
umiłowaniem (-lilop^a była  m u z \ k  i, w kt ó re j  ksztial 
cii Się u miejscowego organ is ty .

1’. P re z y d en t  za in te resowa ł  się o r \ ą i n a l n a  pety 
cją, wobec czego s t a ro s to  wjeluitski na s k u t e k  listu 
z kance la r j i  p. P r e z y d e n t a  do wojewody łódzkiego p. 
. łaszezołta,  zawiadomi ł  Aęliłopca o spełnieniu  jego ż y ­
czeń.

Dziecko 'Lindborgi i (loty ehczas nie odnalezione.  
Bandyci  z a żąd a ją  za nie dużego okupu.  Ładne s to ­
sunk i  amerykańskie!

Nowy monopol, l łumuu ja  w p rowadza  monopol  wi­
doków k W s z y s tk i e  k a r r k i  musza, być  do l i  dni 
os templow ane  p(r 2 h je. Dochód przeznaczony na ce ­
le k u l tu ra ln e .

Xn Wschodzie' zaw ieszenie hroni. chociaż w o n k a  
japęmskie nie opuściły Szangłiaju.  \ h  wiadomo jeszcze 
i zy pcr t r akt lac je  d o p ro w a d zą  do s k u t k u ,  czy też wojna  
w ybuchn ie  n a  now o.

Rozwój hodowli jodw ilmików w Ai.dojiolsce W scho­
dniej. Própa.gayuła liodowli j e d w a lm ik ó w  we w c h o -  
dnic j  AlałopolsCe rozpOczA na, się ze zbli t a j ąc ą  wiosną 
] c ln c i n  t e m p em ,  przyc/Aun j a k  i w innych d z ia ­
łach g o spodark i  społecznej  p r y m  dzierży spółdzie l ­
czość u k r a iń s k ą .

Kooperaty  w a, „Sz/ iwk“ („.Jedwab") zdołała w < i i. 
gu  uh. 3 lat . ,rozw ina.ć swa. działalnpńć wśród wlośc.i ni 
wr po w iat ac h  czort ikowskim,  zaleszczy ckim i -Sambor 
skini.  Obeęme dla hodowli jedwabników- "istnieje juz 
b l isko d w a  miljony drzew m o rw o w y c h  1 2 i d-letnieh.  
Mrozy nie uszkodzi ły  d r z e w  zupełnie.

W d ru g im  roku  działalności  k o o p e r a ty w y  w y p r o ­
d u k o w a n o  około 1000 kg. kokonów jodw abaiych. in i ­
c j a to rzy  p ro p a g an d y  jodwabinetJw a z ip ew n ia j ą  wło­
ścian.  że 20 d r z e w  morwowycl i  d,i im tyle dochodu c i  
ó do 8 m o rg ó w  pola.

I W  4 GA!
( ) t v ' e r a m y  pora-dnik p ra w n y  na lamach Ludu K a ­

tolickiego? Ktio ma wą tpl iwości ,  n iech SSę zgłasza l isto­
wnie' i ew en tua ln ie  za łączę  znaczek  na odpowiedź.

H U M O R .
Dobra wróżba

P a n n a  Tyla spostrzegła nagle na ścianie p a jąk a ,  
k t ó r y  spacerowml wygod nie  po siatloe. j a k ą  iiBuul kolo 
ohrazu.  Z r y w a  śię. i mów do narzeczonego:

— P a t r z ,  p a j ą k  IM j a k a ś ’'wróżba.,  co to m-oże 
zna czy* ®^

Na rzeczony:  — To znaczy,  żeście daw no  ścian  mc 
omiatal i .

Rzete lny  p i e k a r z .

Pie ka rz  u o p t \ k a :  Daj mi pan t ak ie  o k u ł a m ,  któ-
reby  powiększały  k d k a  razy.  Pol rzclmc mi t o - do m o ­
jego fachu.

— O p ty k .  \  czcm /c  sii; pan za jmuje?
1’i ek a r z :  Robię bulki ,  lecz t ak ie  malc,  że uie-

ty lko  k upu jący ,  ale i ja „śatm doj rzeć  ich nie mOgę.

Pow.it mie.
- S/mol :  AA dam  jaśnie pana  dziedzica po podróży.  

Było mi ba rdzo  t ę skno  bez jego jasne j  osoby Ciągle 
o n im myśla łem,  a dziś to cala. noc chodził  nu jaśnie  
pan po głowie.

Dziedzic:  To też niw dziwie sic, że mam tak  
zabłocone butv.T Ł

Odpowiedz.
1 '.i ii I ' ic.tr S t r o j i o  31.) w p. W i r l i c z k n .  Może P an  ż ą d a ć  

typRo z w r o t u  nad]  l a c o n c j  s k ł a d k i  ■/. P o w s z e c h n e g o  Z a k ł a d u  tfljbz- 
p i oo w i i  Sj toSccaryc ł i .  K t ó r y  ]'ó.i< 1 zio w t y m  .. y p a d k u  P a n u  wa ­
ri: kęs Rcs/ . ta.  w  R e d a k c j i .

R edakcja.

N adzw yczajna okazja.
Każdy z ( ' zyt  c lników" p o w i n i e n  z a p a m i ę t a ć . , ‘żo n a j t a ń s z o m  

ź r ó d ł e m  z a k u p ó w  t o w a r ó w  m; i iml . ik t  m- ow y c h  i i nn\ e l i d j es fc  w  fii'- 
mii '  P o l s k a  Kkon o u uj a"  w  l .odzi .  Dla  ' / . p r z e k o n a n i a  >\ vsy l a m y  
n i że j  p o d a n e  k o m p l e t y .

tylko za 19 zt. 99 gr.
a  i i i i anowi ei i ' :  4 mt i ' .  T w e e d  k r e p o n  i i i  e l e g a n c k ą  s u k n i ę - ą l a m s k ą  

l e t i r ą  w e  yr&zystkicl i  k o l o r a c h . - i r ó ż n y c h  d o s ou i a oh ,  6. m t r .  
l i ł ó tn a  h i a l o g o  w  d o b r y m  g a t . ,  (i ml r. o k s f o r d u  n a d a j e  sk*. 
n a  k o s z u l o  i k a l e s o n y  m ę s k i  ■ w  d o b r y m  Rat . ,  0 i n t r .  p ł ó t n a  
k r e m o w e g o  n a d a j ą c e g o  sję. n a  b i e l i zn ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  
G r ę c z n i k ó w  waf low ycl i  w  d o b r y m  g a t . ,  6 c h u s t e c z e k  k i e ­
s z o n k o w y c h .

Do d a n e g o  k o j n p l o t u  d o l i c z a m y  2.00 gr .  . jako k o s z t a  p o r t a .

ty lk o  za 28 zt. 59 gr. 
a m i a n o w i c i e :  3 ifi|tr. D u b l o  k a m g d r n  n a  e l e g a n c k i e  u b r a n i e  m ę ­

s k i e  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  i n a j p i ę k n i e j s z y c h  d e s e n i a c h  
w  d o b r y m  g a t . ,  3 m i r .  r y p s u  j e d w a b n e g o  n a  e l e g a n c k ą  
s u k n i ę  dam. Ską  \y d o b r \  ni g a t .  w e W s z y s t k i c h  k o l o r a c h ,  
3 Ju t r .  z e f i ru  !»* tki’ż u y c h  dfcsoniaeh na  k o s z u l ę  m ę s k ą ,  (i m t r .  
h a r cd i an u  n a d a j ą c a  s i ę  na  b i e l i z nę  w s z e l k i e g o . r o d z a j u  w  pa-  
s e e z k i  w d o h i - \ m  gaf . ,  (i m t r .  p ł ó t n a  k r e m o w e g o  na d a j ąc e , g o  
s i ę  n a  b i e l i zno  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  (i r ę c z n i k ó w  w a f l o w y c h  
p o l n e j  d l ugoóe i  w  d o b r y m  g a t .

ty lk o  za 37 zt. 99 gr.
a  m i a n o w i c i e :  1 u b r a n i e  m ę s k i e  b o s t o n o w e  w e  " ws zys t k i ch  k o l o ­

r a c h  z o d p o w i e d n i e m u  d o d a l k a m i  w  do t i ry in  g a t .  ( p o d a ć  Xr .  
fitir.), 3 Ukt m t r .  I 'wcedu  wadu.  p r z c t \  k a n c g o  j e d w a l i i c m  na  
e l e g a n c k ą  S u k n i ę  d a m s k ą  w c w s z y s t k i c h  k o l o r a c h ,  1 k ó Ł żu l r  
m ę s k ą  s p o r t o w ą  v*raz z k ra w a t o m  i k i t l u ,  w r  w s z y s t k i c h  
n a j n o w s z y c h  k o l o r a c h ,  1 k o s z u l o  m ę s k ą  w  d o b r y m  g a t . ,  1 k o -  

„Szultj d a m s k ą  z d o b r e g o  b i a ł e g o  p ł ó t n a  ha f t . ,  1 p a r ą  r e f o r m  
d a m s k i c h  t r y k .  l c t i iĘm.  1 p a r a  k a l e s o n ó w  n nj sk i eh  w  d o b r y m  
ga t . ,  (i c h u s t e c z e k  k i e s z o n k o w  \ cli.  1 k r a \ .  d j e d w a b n y  w  r ó ż ­
n y c h  d e s e n i a c h ,  2 p a r y  s k a r p e t e k  męsk . i eh  v. d o b r y m  g a l .  
Do p o w y ż s z y c h  k o m p l e t ó w  do l ic z a m' "  3.J>0 gr .  . jako kosz ta ,  

o p a k o w a n i a  i o p ł a t y  p o c z t o w e j .
1 W A D A :  W y s y ł a m y  1 k o ł d r ę  w a i o w a i  i z o b u s t . r o n n om  p o k r y c i e m  

s a t yn o w  oni  z c z y s l o  b i a ł ą  wata.  w d o b r y m  ga t .  i t l k o  
zą- 14 zł.

' t o w a r y  p o w y ż s z e  w y s y ł a m y  po ot r zymianin  l i s t o w n e g o  z a ­
mówien i ; ! . - ' ( p ł ac i  s i ę  p r z y  -Odbiorze n a  poczcie) .

/.a, dobroć towaru gwaiautujmny.
A d r e s ó w  nć  p ros i my

.. P o l s k a  l - .koi iomja"
•Łódź 

Skrz .  po c z t .  314.

Prcn. w  Polsce r o c z n i e  io  z ł . ,  k w a r t .  2*50 z ł .
W Am eryce na cały  rok 2 dok We Francji 30 fr. 
W Danji 10 bor. W C zechosłow acji 40 bor. cz.
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